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, Książę M e t t e r n i c h ,  bandera domu, dworu 
1 Pastwa”Jego C. Ii. Mości, wyjechał dnia 5g0 
* r«ea do Cieplic.

Nrz© 88 Gazety naszej (z d. 28. lipca r. b.) 
"Pastować należy, ze p. F r a n c i s z e k  Sc h o -  
Os i ch> c. k. radzca rządowy, nie g ł ó w n y m  
*®ferentem,  ale r e f e r e n t e m  j e n e r a h ó w  

komisyj nadwornej nauk mianowany zoBtał.
w ia d o m o ś c i  z a g r a n ic zn e .

Dnia 13 **
Stanów Y\ j  8 rczn*a r. 1837 przychody państw
umooI,. 1  . ,  "'•ttonych o 30 mil. dolarów wydatki

Ameryka.

roz-
k^-oow /.jednoczonych o 30 mi£ dolarów W>’< 
przechodzić będa, a ponieważ przewyzka ta 
dzielona być ma po miedzy pojedyncze państwa 
Związku w atoBnnku do ich podatkowania , przeto 

®w 'Y ork  otrzyma największą sumę: to 3®" 
A285.722 doi., najmniejsze sumy zaś , po 306,12 
doi. dostaną państwa Delaware, Michigan i Arkansas.

Kodług przybyłych do Londynu wiadomości 
z New-York, major Scott z krajów południowych 
^Wołanym został, a jenerał Jessup obejmie po 
n*th naczelne dowództwo. P. Lewisa Coss, teraz 
"ekretarz wojny, mianowany został posłem we
'rancyi. lirażyła , lubo nie zapewniona jeszcze,
w'eść, i e Mexyk uznał niepodległość państwa Texas.

W Pittsbnrg, w prowincyi Pensylwanii, jest 600 
JJtachin parowych czynnych. Budują oraz znaczną 
tczbo statków parowych i wiącejby ich budowano, 

g d y b y  n;e brakowało żelaza; wszystkie bowiem 
liźnie mają juz na rok zamówione roboty.

Hiszpanija.
Journal des Debats pisze z FJisondo pod d. 

!■ lipca: Podczas gdy jenerał Bernelle przeciw 
8Jelli czynił poruszenia, Villareal posunął się 

laznie ku dolinie Mekra, gdzie Balmaceda lezy 
uderzył na jenerała Tello, kiedy ten z odnie- 

-onćj od Gomeza klęski za ledwo sic opamiętał. 
•Hareal pobił go i zabrał mu 300 jeóca. —  le- 

Ł®reł karlistowski Basilio Garcia z wyprawczym 
“działem swoim dotarł aż do Almazanu, mia

reczka opasanego murami i położonego o mil 6 
przed Soryją, na gościńcu z Madrytu do Siguenzy.

Gazette de France zawiera: Pograniczu! kry- 
styuosowie niesłusznie głosili zwycięztwo. Potycz
kę z d. 19. lipca opisuje Sentinelle des Pyrenćes 
jako m8ło-ZDaczącą walkę. Zdaje się, że masy 
nie były w ogniu i ze Bernelle uważał za rzecz 
roztropną nie odważać się na stanowczą bitwę. 
Kazał zboczyć kolumnom swoim i cofnął sie ku 
Larraga.

Donoszą z Madrytu pod d. 20. lipca 1 Nadcho
dzące Z prowincyj wiadomości o wyborach do kor- 
tezów, są (w sprzeczności z wyborami stolicy) cią
gle dla ministeryjnm pomyślne. Liczą jaz 23 
obwodów, których wyborcy mianowali ministery- 
jalnie myślących, umiarkowanych kandydatów. 
Dotąd ma mieć ministeryjnm w wyborach więk
szość 40 głosów. Kadyx wybrał właśnie pp. Istu- 
riz , Galiano i Mendizabal. Z  kąd iunąd znowu, 
mianowicie z Malagi. Saragossy i Estremadmy, nad
chodzą niepomyślne dla miniateryjum wiadomości. 
I z Galicji niepokojące słychać wieści. Jest juz rze
czą niezawodną , ze jenerałom Espartero i Latre nie 
udało się wstrzymać oddziałów karlistowskich pod 
Gomczem. Pod czas gdy Cordowa choruje w Wit- 
toryi, karliści działalność swoje podwajać się zdają. 
Gomez nie jest jedynym naczelnikiem karlistów, 
grożącym roznieBieniem buntu. Oddział karlistów, 
który do prowincyi Soryi wkroczył, maszeruje 
z tamtąd ku Kastylii i dólnej Arragonii.

JSational pisze, iż większa część obranych do 
kortezów deputowanych, otrzymała od wyborców 
swoich to szczególne i surowe polecenie, żądać, 
skoro się kortezy zgromadzą, umieszczenia Bor
dowy w stanie zaskarżenia. Wojsko jego znaj
duje się w stanie zupełnego rozprzęgnienia. Znacz
na ilość oficerów opuściwszy g o , udała się do 
Miny, do Katalonii.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Admirał rosByjski hrabia Mordwinów przybył ze 

szczegół nem poleceniem z Petersburga do Londynu.
P. 0 ’Connell wydal znowu list okolny do ludu 

angielskiego.
Imię a d m ir a ła  S a r to r iu s  w c ia g n io n e  zn o w u  z o 

s ta ło  w spis angielskich  o fice ró w  od  m a r y n a r k i .
Józef B o n a p a r te  przybył z orszakiem n a  ostat

n im  statku przewozowym z New-York do Liver- 
polu. Ala zamiar udać się do AmBZterdamu.
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Dnia 25. lipca ukończyły się w izbie wyższej 
'tfiarady nad bilem kościoła irlandzkiego , a to od

r z u c e n i e m  tylokrotnie wspomnianej k l a u z u l i  
a p p r o p r y j a c y j n e j .  Wiadomo, że na mocy tej 
klauzuli, miały być po opędzeniu wszelkich potrzeb 
kościoła anglikańskiego w Irlandyi, pozostałe je 
szcze przychody tegoż kościoła obrócone na cele ko
ścielne i Daukowe, bez różnicy wyznania, a za
tem i dla katolików. Odrzucenie tej tUauzub na
stąpiło 138 głosami przeciw 47. —  W  izbie niz- 

. szej nastąpiło !ak ciekawie oczekiwane odczytauie 
bilu kościoła angielskiego, względem którego zno
wu nie dawno tak mocne powstało poróżnienie 
między ministrami, a pewną liczbą członków ra
dykalnych izby, ze przemawiano juz o odrzuce
niu bi lu, a z tąd o grozącem rozwiązaniu tera
źniejszego ministeryjum. Juz tego w tej chwili 
lękać się nie należy, kiedy ministrowie dopięli od
czytania bilu 175 głosami przeciw 44.

Bil dziesięciny irlandzkiej teraz do izby niższej 
odesłanym będzie, tam poprawki lordów zapewne 
odrzucone zostaną i bil ten przeto dozna losu re
formy municypalnosci irlandzkich, to jest zosta
nie na teraz uierozslrzygnionym.

Na wniosek margrabiego Lansdowne miano
wany został wydział w izbie wyższej , dla zdania 
Sprawy w parlamencie o więcej odpowieduiem za
miarowi traktowaniu bilu o kolejach żelaznych.

Dyrektorowie kompanii wschodnio-indyjskiej, 
dawali d. 23. lipca świemą ucztę lordowi Elphin- 
atone , przed odjazdem tegoż do Indyj wschodnich, 
gdzie wielkorządztwo prowincyi Madras obejmie. 
Ministrowie, pewna ila^ć znakomitych gości, a 
między tymi także królcwice perscy, byli zapro
szeni. Wice-hrabia Melbourne wyraził nadzieję, 
że zacny lord starać się będzie los pieczy jego 
powierzonych milijonów ludzi w Indyjach, po-~ 
prawić przez rozszerzenie religii i ustaw Anglii.

Z Londynu donoszą pod dniem 22. lipca: Po
między przedmiotami, których sprzedaż przez pu
bliczną Jicytacyję po doktorze Ó’Meara, lekarzu 
Napoleona na wyspie ś. Heleny, już się rozpoczęła, 
znajdują się następujące: pałasz, który Napoleon 
nosił w Egipcie ; minijatura, przedstawiająca Na
poleona, stojącego przed przeznaczonym dlań gro
bem na wyspie a. Heleny; złoty, herbem cesar
skim opatrzony sztuciec z łyżką i widelcem, 
wraz z certyfikatem, pisanym ręką Napoleona, 
a świadczącym , że podarunek ten dany został panu 
0 ’Meara za jego okazywaną ku Napoleonowi wier
ność ; kilka używanych przez Napoleona łyżek; 
kilka słów pisanych ręką Napoleona i kędtior wło- 

, sów jego. Ząb Napoleona sprzedano we wtorek 
za 7 fon. szt. 17 szyi. 6 pence (75 złr. mon. kon.), 
a za narzędzie, którem 0 ’Meara ten ząb wyrwał, 
zapłacono 3 fun. szt. 3 szyi. (około 32 złr. m. k.)

t i
Pułkownik Chesnej, jak donoszą * Aleppo P° 

dniem 17. czerwca, doznał nieszczęśliwego 
padku płynąc na Eufracie niedaleko Any. '*■ 
przedził on wyprawę na małym statku parowy*11 
i był spotkany przez ogromną burzę. Wzbnrzoo 
wały przewróciły statek, na którym się znajd* 
wał,  w skutek czego utonęło 15. Anglików * ' 
Arabów, którzy z nim na tym statku byli. o L 
sam uszedł śmierci ratując się pływaniem •* 
statku dużego, który w niedalekiej odległości * 
pierwszym płynął.

Francyja.
Donoszą z Paryża pod dniem 28. lipca: •WmJ’’ 1 

kie kościoły są dziś czarno obite, na pam»?tl 
ofiar zamachu morderczego Fiescha. Spo*rrÎ  
gaDo po kościołach mnóstwo nabożnych. 
nie był na nabożeństwie, lecz znajdowali *' § 
niem książęta Orleański i Nemours, ze sztab01 
jeueraluym. Widać po ulicach wielu mł0(V, 
ludzi, w tłumach po 100 osób podzielony® 1 
a przy każdym tłumie trójkolorową chorąg1®’ 
Zwiedzali groby poległych w dniach rewolucy* *'1 
cowej. W orszakach tych największy panuje ^  
rządek. Przed Lonvrem zgromadzona jegt 
zwiedzenia grobów poległych tamże osób, ^
masa ludu, że wszelka cyrkulacyja całkiem 
tamowaną zostaje.

Do Strazburga przybyła dnia 30go łipca _ 
dżinie pół do lOtej przed południem następ*1̂  
depesza telegraficzna: *Paryż dnia 29g° P
o pół do 4tej po południa. Minister spraW 
wnętrznych do prefekta Dólnego Renu. .Bj, 
stości dni lipcowych odbywają się w sposobi® E , 
najbardziej zadowalającym; widok, jaki 1°. 
przedstawia, jest wyborny, i nic do życzeń*® 
pozostawia.« .

Do wiadomości nie ze wazystkiem pewny® 
leży wieść, ze Cavaignac uwięzionym z o s t a  u 
policyja ma także ślad o innych 
kwietniowych, którzy z Anglii powrócili, o *® |ê ci 
tymi o Maraście. Dalej uwięzić m ia n o  
nowych osób, a we włości koło St. Denis pc 
pewną osobę, za której schwytanie wyz®a 
1000 fr. nagrody. . „]a-

Pismo doktrynerów la Paix mniema m _  ̂̂  
domość, że rządowi francuskiemu n i e ^ otraeb°' 
jedyńcze zamachy, którychby się lękać p <
wał , lecz że odkryto kilka tajnych totv®a  ̂®ej? 
które nie będąc wprawdzie w związku z bo 
wszelako wspólny _ zamiar zamordowania j es* 
Że Alibaud c takiego towarzystwa *0'
już rzeczą udowodnioną. P r z e c i w n i e  ieIiopy 
pewnia, że ów z Metzu do Paryża p**JviBtoacba 
podoficer, którego z podejrzenia o gaczony*®
morderczego uwięziono, na wolne 
został.

i



o Inne pisma paryzkle donoszą: Zdaje się nam,
*e zapewnić możemy, iź adjutant ministra wojny, 
Vl*ry w dniach tych ku granicy hiszpańskiej^ od
jechał, w tym zamiarze wyprawiony został, ażeby 
*ebrać oddział 4000 ludzi i nim wzmocnię znaj
ą c ą  sie w służbie hiszpańskiej francuzkę dywi- 

posiłkowa. Ten cztero-tysieczny oddział zło- 
*°ey ma być “ z ochotników wszystkich załóg po- 
‘ndniowći Francyi. Przeciwnie zapewniają, ze an
ielski oddział posiłkowy w służbie hiszpańskiej 
00 raz bardziej sie zmniejsza ijezl. niezwłocznie 
^Hków tan nie nadeszła, zejdzie wkrótce ina same 
‘•'ody (cadrcs). Oficerowie po dwudziestu oddalają 

*e służby. W tymże stosunku i szeregowi zbie
gi? , lecz wielu z nich dla tego tylko przecho zi 
ia karlistów, by ztamtąd módz się dostać przez 
Izbicę do domu. Francuscy pograniczni dowó z y 
jjJ? itn bez trudności paszporty, skoro W służbie 

Carlosa pozostać nie chcą. 
jskadra francuzka pod admirałem Hugo  ̂ y 

*<a * Tunetu pod żagle, dla ścigania admirała 
greckiego Tahir baszę, który dowiedziawszy « f ,
• lat°ka Tunelu od eskadry francuzkiej jes

majacei rozkaz sprzeciwiać sie wyl?d°- 
•anm woj.ka“ Wewnątrz rejeucyi Tunetańsk.ej. 
mienił plan swój, by w walkę z Francuzami się 
'e wdać. Po-czem wojsko, które m i a ł  na pokładzie

W8parcin królików Barbaryjskich, w Trypohs 
Hd wysadził. Tahir basza jest teraz w Tene- 

ij* * dokąd płynie za nim admirał Hugon. ~“ 
s latoce Tnlonu francuzki okręt linijowy Trident 

^gata Galatea uderzyły o siebie przez nie
c i m y  0],,.,^ tćj ostatniej. Oba te okręty okropnie 

Werą£onemi zostały i koszta ich dwa miesiące 
łWać tnajacej nsprawy liczą na 250,000 fr. 
_ / ,a>ązę Joinyille (syn króla) miał dnia 4. b. m. 
h fijh *  do Tnlonu, zkąd na pokładzie okrętu 

/ś>em‘e do Lewantu odpłynie.
T^oniteur * dnia 28. lipca potwierdza wsposo- 

.n®B'®pvij»cyTO zwycięztwo jenerała Bugeaud 
Igierze; Rząd otrzymał właśnie przez telegraf 

B^ °mości z Oranu. Podług tychże jenerał Bu- 
•T f °^uiósł dnia 9. lipca, między Tremecenetn 
btó ? ’  świetne nad Abdel-Kaderem zwycięztwo,.

*ak ściśle opasał, ze zmusił go stanowczą 
koty ° Wâ §- Piechotę arąbską wytępiono w tej 

ClCe uogi. Mimo namiętnego zapała zoł- 
yęal0ly afrykańgkich w służbie francuzkiej , którzy 
*J50o “a odważnie w naszych szeregach , jeszcze 

Arabów w pień wycieli, te takie jenerał 
Ł' o S l ? ł0*>8łłał słowl ’ ze jeńców dostał; dotąd 
Stał ^*1° się to w Afryce. Udowoduionem zo- 
^de ' ZC ‘̂ rakowie przeszło 1000 lodzi utracili. 
}®Ócó l  °krętów francuzkich ma na pokładzie 118 
Utra .7 1 8*eść zdobytych chorągwi. Abdel Iiader 

Wszelką broń, jaką od lat wielu był do

stał. Dwie odniósł rany i także konia pod nim 
ubito. Potyczka ta jest jedną z najważniejszych, 
jaką dotąd stoczyliśmy w Afryce. Abdel - Bader 
objawił juź chęć zawarcia układów. Leczjenerał 
Bugeaud , dawszy wojsku swojemu tylko krótki 
czas wypoczynku, wyruszył znowu, by ścigać 
Abdel-Badera i nieustannie go niepokoić.

t
Szwajcaryja.

.^Wychodząca w Mistchowie Gazeta polityczna do
nosi z północnej Szwajcaryi pod dniem 23. lipca: 
Pisma szwajcarskie podają od dni kilku do po-' 
wszechnćj wiadomości papiery, znalezione u emi
grantów, a które są pod tym względem nader cie
kawe , jak dalece nastręczają nam nowego dowodu 
tego dewnego fnctum, ze w całej Europie istnieje 
ściśle połączone towarzystwo , którego zamiarem 
jest, wszelkiemi w mocy będącemi środkami, spro
wadzić powszechne obalenie istnącego rzeczy po
rządku. Nie można sobie nic gorszego wyobrazić, 
jak owe zasady, na których to pobratymstwo spo
czywa, co ztąd juz wynika, ze skrytobójstwo jest 
u niego zupełnie pozwoloDym środkiem do osia- 
gnienia celów swoich. Istnienie takiego towarzy
stwa wkłada zarazem na rządy to mocne zobo
wiązanie, ażeby ożyły także wszelkich w mocy 
swojej będących środków, do ooegoż utłumienia.—  
W  ostatnich czasach wielokrotnie i z dosyć pewnego 
twierdzono źródła, ze znane nieporozumienia mię
dzy kantonem Bazylejskim a Francyję załatwio- 
nemi zostały. Lecz zupełnie przeciwne tym wia
domościom są doniesienia, jakie od granic fran
cuzkich , przytykających do kantonu Bazyiejskiego, 
otrzymujemy; podług nich bowiem poszło tamże 
W ostatnim tygodniu wiele wojska, w zamiarze 
przerwania wszelkich związków rzeczonego kan
tonu z Francy ją.

Wspomnione pismo donosi dalej z Berny pod 
dniem 21. lipca: Jak się okazuje teraz i jak ina
czej nie można się było spodziewać, mocarstwa 
zagraniczne ujrzały się zmuazonemi, takie ze 
swojej strony postarać się o to, ażeby przedsię
wzięte przez kanton rządzący środki do oddalenia 
emigrantów , w całej Szwajcaryi ścisłe do skutku 
przyprowadzonemi zostały. Stało to się za pomocą 
noty, którą poseł francuzki za porozumieniem się 
z innemł poselstwami mocarstw zagranicznych, 
podał kantonowi rządzącemu, a w której zadano 
oddalenia wszystkich tych emigrantów, których 
o udział w zamachach rewolncyjDycn obwiniano, 
zmierzających do zaburzenia spokoju i prawnego 
porządku państw sąsiednich, równie jak osób , 
mieszających się do spraw Szwajcaryi. Ponieważ, 
juk przewidzieć było można, zadania te od sejmu 
szwajcarskiego przyjętemi zostały , sie oraz mo
carstwom zależeć na tem musiało, ażeby dane



od tegoż sejmu przyrzeczenia ściśle wypełnionemi 
były, przeto nota francuzka wymagała dokład
niejszego jeszcze wyszczególnienia rękojmi, ja- 
kieby Szwajcaryja względem wykonania zaciągnio 
ny^h przyrzeczeń swoich dać była chciała, han 
ton rządzący nie omieszkał zatem zawiadomić 
sejm o nocie posła francnzkiego i onegdaj wzięto 
takowe pod rozpoznanie. Kanton Zuijch przez 
posła swojego udzielił sejmowi wiernego obrazu 
emigracyi i przez to przyczynił się istotnie do 
u wierdzenia owego przekonania, ze Szwajcaryja

•winna niezwłocznie użyć mocnych i surowych 
sr jdków, przeciw obcym burzycielom spokojaości. 
K przystając z tego powodu kanton Zurych, zapro
jektował między innemi ceutralizacyjf policyi 
azwajcarskiej, co w obecnych okolicznościach by
łoby w istocie środkiem bardzo zamiarowi odpo
wiednim i co zapewne także wykonanem będzie. 
Kantony St. Gallen i Aargan, które zawsze jeszcze 
nie chcą zerwać z radykalistami, były tego zdania, 
źe należało na notę francuzka jędrną dać odpo
wiedź i mimo puścić dotknięty w niej przedmiot, 
lłzecz naturalna, że wniosek taki nie został po
wszechnie pochwalonym i sejm uznał potrzebę 
mianować komisyję, do wypracowania projektów 
w tym względzie.

D o p i s e k :  Nota francuzka, którą mam wła
śnie przed sobą, w ostrych kończy się wyrazach 
i dobitnie daje do poznania, ze ze strony Francy i, 
tudzież państw niemieckich i włoskich, silne środki 
użyte będą na przypadek, gdyby Szwajcaryja nie 
zupełnie odpowiedziała obwieszczonym jej żą
daniom.

Belgijum .
W  nocy z d. 15. na 16. lipca znaleziono na 

ulicach Bruxelli poprzylepiane różne buntownicze 
odezwy, pisane czerwonym atramentem. Opie
wały groźby przeciw ministrom i części gwardyi 
obywatelskiej.

P. W y s o c k i ,  deputowany banku warszaw
skiego, przybył do Bruxelli, a to (wedle gazet 
tamtejszych) w zamiarze oglądania kolei żelaznych.

Prussy.
Dziennik urzędowy król. rejencyi w P o z n a n i u  

z d. 12. lipca zamyka obwieszczenie : Ponieważ 
według doszłych z różnych stron pewnych wiado
mości , juz powiększej części produktami wełny 
roku bieżącego w tutejszej prowincyi, równie jak 
W  Królestwie Polakiem przez koutrakty przedaży 
rozporządzono, a zatem nie można się znacznego 
poniekądkolwiek dowozu wełny na wyznaczony na 
pióbę jarmark w Poznaniu w jesieni r. b. spodzie
wać, przeto rząd widzi się spowodowanym,znieść 
jarmark, który się miał odbyć w dniu 7. do 8. 
października r. b. Zaś poBtanOwienie względem

c«'

przyszłorocznego jarmarku, na d. 7. do 0. czerwc 
oznaczonego, w mocy pozostaje.

D. 28. czerwca powiła żona oberżysty W Bfl®P 
szynie pod Kcynią (w Wiel. Księz. Poznań.) °^r° 
puy potwór, który jeszc/o we 2 tygodnie po r°zj 
wiązaniu kobiety żyć miał. Potwór ten O11*, 
po 6 palców n każdej ręki i po 6 palców o  t*1 ; 
nogi; jedno zaś tylko oko na czole, a z a m ia s t  no*a 
coś do trąby podobnego z grubym końcetn- 
sztą stworzenie to miało postać zupełnie lud*!*!'

Konserwator przy obserwatoryjum we ^ r °_ 
c ła  w i n ,  dymisyjonowany kapitan, dr. B ° d a 
s ł a w s k i ,  mianowany został nadzwyczajny® Pr 
fesorem w wydziale filozoficznym tegoż unit''6 
sytetu. (G. P.)

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy dnia 4. sierpnia. —*

Gazety warszawskie zawierają postanowieni0 
Barskie z d. 25. czerwca (7. lipca) i dodane doi ", . 
porządzenie pod względem pensyj i wsparcia 
skowych i urzędników administracyjnych bŷ cJ . 
mii polskiej, oraz oddziała inwalidów > ' lte..0. 
nów tój armii, tudzież wdów i sierót pô  
wych. Bozporządzeniera powyzszera także 0 
wojskowym, którzy lubo mieli udział w ,e<v 
cyi polskiej , a przezto stracili wszelkie Prflł*%fl 
pensyi, lecz okazawszy żal swój , ty 
wsparcie z łaski cesarza otrzymywali , P . cto 
nie takowego aż do roku 1838 zabezp^pj. 
nćm zostało. Po upływie zaś tego czasu cl> j. 
rzy przed rewolucyją już łat dwadzieścia ^  
sku polskiem służyli, mają i na dal p°^iefj g<j 
wsparcie, skoro onegoż godnymi się okaz§ 
tego potrzebować będą, o czem namie®1*1 
lestwa rozstrzygnie. g

Stosownie do postanowienia n. pana, łłJp8<‘ 
d. 25. czerwca (7. lipca) r. b. o pensyjach1 flcjl 
ciach dla wojskowych i urzędników ® 
b. wojska polskiego, książę namiestnik 1 j.^taota 
mianował komisyję, złożoną z jenen8 fo-adj0” 
liautenstrauch prezydującego, oraz j epe f̂atpoi- 
tania Włodka i jenerała-majora Kennen ^  jjfś’ 

Pożyczka 150 milijonów złp. pr*e* rZ| Jói® 
lestwa Polskiego, z pp. S. A. ^rf D,
Epstejn zakontraktowana, z o s t a ła  ]az Cclyod0̂' 
do kas rządowych wniesioną, » ca*a ta 
zupełnie jest ukończoną. _ , j c aCl

Towarzystwo lekarzy W a r s z a w s k i e  ,  ^ e j 0r fl  ̂
cić gościa przybyłego tu z Wiednia, 
ger, okulistę, ofiarowało mu d- 3. , ' j,jój. ^  
o g r ó d k u  wiejskim przy ulicy ° r0dzin te$°
śnie przypadło to w 51 r o c z n i c ę  -oleni**1*1?,,1 
profesora; przy spełnieniu zdrow' ęAe®
prezes Brandt o fJow ał mu dypd om 0,  t0 jafc* 
towarzystwa lekarskiego warszaws i
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« szacunku i poważania od całego towa- 
H«wa, (G. C. i 50. P.)

 ____________  a*
—

r*wo o szlachectwie w KróleBtwie Polakiem.
O Heroldyi.'

(C ię? dalszy.)
W#*1' 59‘ °P inij® Heroldyi, któremi przedsta- 

Qo llri0* proszących dowody szlachectwa uzna- 
i  *0llłB? «> dostateczne, zapisane bfdą, wraz 
^ '^ oczon em i prze* nią powodami, do proto- 
j.. 11 P°sicdz«m. O pin i jo takowe przedstawiane be* 

lttć M,w'®rdłfciiic rady stanu przez wydział, 
i Hm interes był roipoznawany.

Po nastąpionem w radzie stanu osta 
MlwierJteniu dowodów szlachectwa i u-

°  *e»n Heroldyi, Iszy onej wydział 
Photn' r̂°Si?eym potrzebnego świadectwa za pod- 
Vlko . P̂ ezydującego i dyrektora kaneelaryi. Te
fł?dotvWlâ eClwo przyjmowane będą przez władzi 
j|c QQ e ’ lak° dowód szlacheckiego stanu. Wyda- 
P<itaCv- er°ldyja, zarazem uwiadomi o tern de- 
l̂ checU*l  ̂lĈ eĈ 'e W0j QW<̂ dztw, w których księgi 
4rt.6i.Hepo,d.ai?cy pr»g®«® być zapisanym.

"ości, £aj a *° yja umocowaną jest, w razie wątpli- 
'tUcjjjj | . c .(°d przełożonych nad archiwami da* 
^Śhał V ,  r®nn®mi, jakotez Wojewódzkiemi, 

iU ° " Qtnentijtv, składanych w kopii przez 
tt,doośd>''l° szlachectwa. Jeżeliby zachodziła 

tyją ^  »W Pr*esłaniu tych dokumentów, Herol- 
'*r*«dn1'L. wyprawić do rzeczonych archiwów 
tyj 1 w swych, dla osobistego sprawdzenia ko
ci i “Hginałami. W razie odkrycia cierzetelno- 

^ o ti u ^ takowego sprawdzania, lleroldyja 
ptHla . e*iwłocznie o tem wyższej władzy, celem 

Art RU*a 1 winnymi podług prawa.
Jyi ; ’ Wszelkie prośby podawane do Herol- 
*ł*ch 0  &łelkie przedstawięota koroisyi Wojewódz
ko^ r̂° l pozoanie dowodów szlachectwa, wno- 

Cze/-* 1(’ ° wydziału, luteresa odrabiają 
Sda prj ' “ w 'J®  wydziale, częcia rozdzielone 

4 ? .  Pl'ezydującego w nim w miarę ilości 
,nue wydziały, a to pod bezpośrednim 

i y<U;ał nadzorem namiestnika Królestwa. W 
^ . Priedstawiane będa taka koleją, jaka 

T  i pried
h ^ e c tWa .i * w l 8*ym wydziale dowody 

lflovcu °6.}* do słnfby wojskowej z zaciagu 
ieJcić L i  a,bo.Pragnących synów swoich po- 

, Art. 6 3  Pus*° kadetów.'
/ 6(rta w 15 u,dy wydział miewać będzie posie- 
U®te8a ro1« Dp .8 3ch Pr*ynajmniej członków, 
rt ’ W ® .r*ySają się w nim większością gło- 
1, prezvd*'e róiuicy *dsń 1 równości głosów, 

przeważa. W razie przedłuża. 
a ości lub nieobecności prezydującego,

wyznaczony będzie W jego miejsce przez namiest 
nika Królestwa inny członek rady stanu.

Art. 64. Każdy wydział Heroldyi miewać bę
dzie oddzielne posiedzenia przynajmniej trzy razy
W tydzień.

Art. 65. W miarę ukończenia interesów mogą 
być rozwiązywane wydziały tymczasowa Heroldyi. 
Wydział lszy pozostanie wszakże stałą władza 
do wszelkich1 interesów, ze szlachectwem zwią
zek trujących. Oprócz sprawdzania dowodów szla
chectwa , wydział lszy Heroldyi zajmuje się: J> 
wydawaniem świadectw na zatwierdzone dowody 
Szlachectwa (art. 60). 2) Sporządzaniem dyplo
matów na szlachectwo. 6) Utrzymywaniem księgi 
szlachty całego Królestwa. 4) Ułożeniem herba
rza i na koniec; 5) kontrolowaniem składanych 
jej peryjodycznie przez depntacyje szlacheckie wy
kazów osób wniesionych w księgi szlachty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Rossyja.

—  Z Petersburga d. 17. (29.) lipca. —
W Petersburgu odbyła się świetna uroczystość 

pamiątki założenia potęgi morskiej rossyjskiej 
przez Piotra Wielkiego. Statek pierwszy zbudo
wany przez tegoż monarchę dotąd jest troskliwie 
zachowywany. Za panowania cesarzowej Elżbiety, 
tudzież w 100 letni jubileusz założenia Peters
burga , uroczy““!o ten atatek pokazywano, co i te
raz ponowiom v obec nn. państwa, Wielkich 
Książąt, bardzo znacznej liczby znakomitych osób 
i posłów zagranicznych.

Od dawna już w gazetach angielskich i Fran- 
cnzkich umieszczano wiadomości o wojnie' Goreli 
Kaukazkich z Kossyją , którą ciz usiłują niby o- 
słabiać potęgę tego mocarstwa. W odpowiedź na 
to umieściła Allgemeine Zeitung list z Odessy 
z d. 16. lipca, którego treść jeat następująca: 
Piszący zarzuca najprzód dziennikom francuskim 
i aDgielskim , £e w braku innych nieprzyjaciół, 
nowego Rosayi na . Kaukazie wymyśliły wroga. W 
Paryżu i Londyuie ułożono Czerkasom, program 
wojny i z wielkim hałasem ogłoszono go w ga
zetach. Odtąd, według zdania dzieńnikarzy , na 
wzgórzach i w wawozach Ilaukuzu, ma niebez
pieczna dla Koesyi toczyć aię wojna. O tem wazy- 
stkiern nic nie wiedzą w Odessie. Naczelnicy, bojo- 
wiska , siła obopólna wójsk , ranni ■ zabici, to 
wszytko tam niewiadome. Tyle tylko z owego 
teatiu wojny dosłyszano, że jazda cterkaska nta 
roasyjską w ojczystych górach swoich przewyzazać, 
co zważywszy stosunki miejscowe, zadziwiać nie 
powinno. Mimo tego jednak gazety łrancuzkie, 
nie wyjąwszy M o n i t o r a ,  juz Czerkasami wy
brzeża Donu zajmują. Może nie minie dwóah 
dni gazetowych, ■ dowiemy się, ze te hordy 

)( *
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Dniepr zajęły i Bogowi zagrażają. Podobne Łajki 
li zupełnie niewiadomych oszukiwać mogą, więk
sza część bowiem czytelników wie o tein dobrze, 
iż z plemion czerkaskich tylko Lesgowie i Kumy- 
kowie w odwiecznych lasach i wąwozach Eaukazu 
dotąd pokonanymi być nie mogli, bo chriawszy 
ich pokonać, po większej części wytępićby ich pier
wej należało. Bossyjanie zaś , gdybyśmy im na
wet ludzkości w tym względzie zaprzeczali, są 
dostatecznie o tem przekonani, że przyjąwszy sy
stem powolnego podbijania i cywilizowania narodów, 
łatwiej zamiar powszechnego podbicia i organi- 
zacyi obywatelskiej tychże osiągnąć mogą. ltząd 
rossyjski przeto na tem poprzestał, ze podbite ple
miona broni od ich rozbójniczych braci, i wojnę 
przeciw tym ostatnim tak dalece tylko prowadzi,

' jak dalece wymaga tego utworzenie przedmnrza 
dla własnego i hołdowniczych plemion bezpie
czeństwa. Tym sposobem uporoe plemiona wy
parłszy i ścieśniwszy w górach, Rossyja nie wątpi 
bynajmniej, że tez wkrótce poddadzą B'g jej do
browolnie. Gdyby Czerkasowie posiadali istotnie 
dla Rossyi niebezpieczną siło, Czylizby jej byli 
nie użyli pod czas wojny tureckiej , kiedy Turcy 
jeszcze Anapy byli panami'? Ale o d ! nie prze
szkadzali nawet związkom, zwyciężko do Erzerum 
posuwającej się armii rossyjskiej.

■ — o  ■ ---------
Wiadomości handlowe i przemysłowe.

(Z  korespondencji prywatnej.)

IVid dc A d. G. sierpnia 1836. Z  przyczyny 
w poprzedniczych naszych doniesieniach wytknię
tej , wielka ilość wołów z Węgier tu wpływa. 
Takowe są bardzo chude i dla tego cena wołu 
galicyjskiego co raz się podnosi. W wczorajszem 
zakontraktowaniu przez rzeźników z handlarzami 
hurtownymi uczynionem, cetnar tak wołu węgier
skiego jakoteż galicyjskiego po 36 do 37 zr.vv. w. 
płacono, a nawet dwaj kupcy z Galicvi tu przy
byli —  jeden obywatel, drugi starozakonuy —  
dnia wczorajszego swe woły na przyszły tydzień 
tu przypędzić mające się, sprzedali Fischerowi 
na wagę cetnar po 37 zr. w. w. Cena zatem 
mięsa w handlu hurtownym, a tem samem wo
łów galicyjskich w tym tygodniu o 1 zr. w. w. 
jest wyższą —  wszak tamtego tygodnia Lyła po 

„ 35 do 37 zr. w. w. —  Oprócz napomknionych 
dwóch kupców galicyjskich, żadnego więcej w tym 
tygodniu nie było z tamtąd handlarza wołmi.
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Wykaz istniejących fabryk w Królestwie 
Polskiem.

(Z  Tygodnika rolniczo-tcchnologiczncgo.)

(Ćięg dalszy. *) 

W o j e w ó d z t w o  L u b e l sk i e . .
Obfituje w fabryki płótna. W  szczególe tn*h_ 

L u b l i n  farbiernie i fabrykę świeć woskowy 
B i s k u p i c e ,  RouBkawo ł a ,  O p o l e  i W °j° . ̂ 
w i c e  fabryki sukna; B i ł g o r a j  fabryki 8 
płótna , tkanki włosiennej na sita i drewnia0®! j 
przetaki; F r a m p o l  i J a nó w fabryki sa.,[0; 
płótna; M o d l i b o r z y c e  fabryki sukna i paP' j. 
S z c z e b r z e s z y n  fabryki sukna i tkanin 0 
nianych ; I ł ami e  ń fabryki szkła i PaP'erUj.i)ff‘
m e r n i a  fabryko papieru; R r a s n o b r ó d  i® 
kę żelaza; C i o t u s z e c  fabrykę porteru; 
s iny  kopalnię kamienia ciosowego; 
takąż, tudzież ltredy i fabrykę wyprawy a**

W o j e w ó d z t w o  S a n d o mi e r s k i e '
a*8'Obfituje w kopalnie różnych k r u sz c ó w , 

razem w wyroby z tychże. j ( j.
W Bzczególe mają:  Ć m i e l ó w ,  G r o ® 8̂ ,* 

c e ,  U e n k ó w  i I ł ż a  fabryki fajansu; y  
kopalnię kamienia ciosowego ; S o l e c  fobry * frll 
pieru ; W ą c h o c k ,  P r z y s u c h a  i G o [ 
zakłady górnicze żelaza; Ostrowiec,^ , 
c z e w ,  Kraśna i M n i c h ó w  fabryki 
R a d o m  fabryki sukna i wyprawy skór; 0 j j r
n i c e  fabryko kucia miedzi i w y p raw y  ^  fy
g n u s z ó w  fabrykę Bukna ; K r z y ż ® 0 0 **1 „Jiót’ 
brykę skła ; S k a r y s z ó w  fabrykę wypra,Vt 
W i e r z b i c a  fabrykę sukna; Stasz^** ^ j e f 8 
kucia miedzi i łajek; I w a n i s k a ,  S a n d o ^ ^ ^  
i B o d z e n t y n  fabryki wyprawy skór; f)' 
fabryko sukna; Miasto  i G mi n a  
bryki żelaza, pojazdów i wyprawy skór; ^ t }°' |
fabryko wyprawy skór; S z y d ł o w i 6®' 
s z y c e ,  L i p a  i M a l e n i e c  fabryki ffyPri.D8c»e° 
żelaza i sukna; P r z e d b ó r z  fabryk* B°  ^isb*’ 
kiego i wyprawy skór; S t a s z ó w ,  Cb pr®? 
E ł a s z k o w i c e ,  T u ł k ó w ,  R H * 0 0,Bac*e  ̂
wi ca  i S m o r z n o  zakłady górnicze* 8 
nie kopalnie i fabryki żelaza.

(Dokończenie następu)

•) Obaca Ner 02 Gazety naszćf.
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